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KURJER
W a r s z a w a

Sobota duia 29 5Saj» r. 1830>

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  zlj*. 2  gir. ‘20. 
K w a r. z ip . 8. N r  p o jed y n czy  gr. 5.

W s z y s t k a  (ilu w s z y s t k i c h ,

Jutro z powodu przypadającego uroczystego św ięta Kurjer Polski nie wyjdzie.

5* "a  Nowym  Swiecie ;  Jaworskiego na S. Jerskićj  u l i c y , Pana  Koiichena nsprzeciw A rsen a łu ,  P a n a  Mo- 
}**a na rogu Mostowej u l icy ,  Pana  Brzezińskiego na Nowem Mieście, P ana  Ehrenfeuchta  na  Zakroczym* 

u l ic y ,  P.  Szm ita  na  Granicznej ulicy, oraz  Pana  L ev en g lu ck a  obok R a tusza  głównego.

8.

^^tabomoset l^rajonu

. t o so w n ie  do  o g ł o s z o n e g o  p r o g r a m a t u  o d b y ł a  
**? d n ia  w c z o r a j s z e g o  p i e r w s z a  s e s s ja  s e jm o w a  
Jj°Pi'Zedzona n a b o ż e ń s t w e m ,  k a z a n ie m  p ow ie*  

*,a,i e m  p r z e z  X .  B is .  P r a ż in o w s k i e g o  i o d s p i e -  
ab ie m  h y m n u :  C i e b i e  B o ż e  c h w a l e o iy .  P o

^ b ra n iu  s ię  o b u d w u  izb  w s a l a c h  w ł a ś c iw y c h  
j at  s ię  z a s t ę p u j ą c y  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę -  

do  I z b y  p o s e l s k i e j ,  u w i a d o m i ł  j ą ,  że  
j ł an  m ia n o w a ł  m a r s z a ł k i e m  J . W . J o z e f a  I .u b o -  

. ' k i e g o ,  i w r ę c z y ł  m u  l i s t ę  c z ł o n k ó w  izb y  
S e n a t  z a t w i e r d z o n ą .  G d y  s ię  o b i e d w ie  

^  y P o ł ą c z y ł y ,  u d a ł a  s ię  d e p u t a c j a  d o  N .  P a -  
dla  u w i a d o m i e n ia  go  o t e rn .  N .  P a n ,  w to-• ">d u w i a d o m i e n ia  go  o t e in .  i s .  r a n ,  w i o  

j ^ J s t w i e  N . P a n i ,  o to c z o n y  ś w i e t n y m  orsz a  
» w s t ą p i ł  na  t r o n  , a  g d y  W. P a n i  w or* 

t  j u d a m  h o n o r o w y c h ,  w p r z e z n a c z o n e j  na  t e n  
^ 1 l r y b u n i e  w ra z  z x i ę ż n ą  Ł o w i c k ą  i J .  K .  M . 

ę p c ą  t r o n u  p r u s k i e g o  m ie j s c e  z a j ę ł a ,  r a c z y ł  
" a n  zagaić  s e j m  n a s t ę p u j ą c ą  m o w ą :

R e p r e z e n t a n c i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o !

P ię ć  l a t  u p ł y n ę ł o  od o s t a t n i e g o  z g r o m a d z e n i a  
W a s z e g o .  N ieza le .żące  od vvoli M oje j  p o w o d y ,  
z w o ła ć  W as  Mi n i e d o z w o l i ł y ,  le c z  p r z y c z y n y  
t e g o  o p ó ź n ie n i a  s z c z ę ś l iw ie  z n i k ł y ;  z p r a w d z i -  
w e m  p r z e t o  u k o n t e n t o w a n i e m  w id z ę  s i ę  d z iś  
p o r a ź  p i e r w s z y  o to c z o n y  R e p r e z e n t a n t a m i  N a ­
r o d u  !

W  t y m  p r z e c i ą g u  cza su  p o d o b a ł o  s ię  O p a ­
t r z n o ś c i  B o s k ie j  p o w o ł a ć  do  S i e b i e  W s k r z e s i ­
c ie la  O j c z y z n y  W a s z e j .  U c z u l i ś c ie  w s z y s c y  
w ie lk o ś ć  s t r a t y ,  i u c z u l i ś c i e  j ą  g ł ę b o k o .  S e n a t ,  
t ł ó m a c z  W a s z y c h  u c z u ć ,  o ś w i a d c z y ł  Mi Ż y cze ­
n i e ,  b y  u c z c ić  n a  z aw sze  p a m i ę ć  n a j s z l a c h e ­
t n i e j s z y c h  c n o t ,  i w i e k o p o m n e j  w d z ię c z n o ś c i .

K a ż d y  P o l a k  b ę d z i e  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  p r z y ­
ł o ż y ć  s ię  d o  W y s ta w ie n ia  P o m n i k a ,  w z g lę d e m  
k t ó r e g o  w n io s e k  W a m  p r z e d s t a w i o n y  zostan ie . .

W s z e c h m o c n y  b ł o g o s ł a w i ł  o rę ż o w i  N a s z e m u  
vv d w ó c h  w o jn a c h ,  k t ó r e  C e s a r s tw o  św ie ż o  o d ­
b y ł o .  P o l s k a ,  w y n i k a j ą c y c h  z n i c h  c ię ż a r ó w
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a le  ponosiła. Ma ona wszelako udz i a ł  w naby -  
ljrch korzyśc iach ,  p r zez  to wspóln i c two  s ł awy  
i uż y tk u ,  k tó r e  od t ąd  w y p ł y w a  z n ie rozdz i e l -  
nego  węz ła  ł ączącego  ją z Ross j ą.  Woj sko P o l ­
sk i e  c zynnego  w w a lk ach  uczes tnic twa nie  m ia­
ł o ,  lecz zau fan i e  Moje wskaza ło  mu  by ło  n i e ­
mn i e j  w a ż n e  p rzeznaczen i e :  tworz y ł o  p r ze d n i ą  
s t ra ż  ar inj i  mającej  czuwać nad  bez p i e c ze ń ­
s twem Cesars twa .

Mi n i s t c r  Mój Sp raw  Wew nę t r zn ych  wys tawi  
Wam obraz  położen i a  Kró l es twa .  Równie udz i e ­
l ony  Wam zos t an i e ,  z ł ożony  Mi p r zez  moje Ila- 
de S t anu  r a p p o r t  o dz i a ł an iach  A d m in i s t r a ­
cy jnyc h .  Ufam iż zadowoleni  będz iec i e  z zna ­
kom i t ych  wypadków pod n i e k tó r e m i  wzg l ęd a ­
m i  os i ągn ię tych .

S k u tk i  w y n ik ł e  z prawa o To warzys tw ie  K re -  
dy to we m Zieinsk iem,  p r z ew yżs zy ł y  Moje ocze­
k iwanie  ; s tanowią one dziś s i l ną  podstawm 
wsze lk i ch  s t opn iowych  u l epszeń  publ i cznego  i 
p ry w a tn y c h  mają tków.

Pos t ępy  coraz znaczn ie j sze  p r z e m y s łu ,  wz ros t  
Waszego handlu  ze w nę t r zn eg o  i pomnożen i e  
z amian  z Ross  ją ,  na l eżą  do ko rzyści  k tó r y ch  
już  używac ie  i k t ó r e  r o ku j ą  Wam pewność  co­
raz hardz i e j  r o snące j  pomyślności .

Rozma i t e  l ikwidacje  pozos t awały do uk oń cz e ­
nia .  U k ła d  z Saxon ią  j es t  j uż  zawar ty .  R o z ­
r a c h u n k i  z Rossją da leko są posun i ę t e .  Wza­
j em n e  ob l i c zen ie  z F r an c j ą  w kró t ce  się r ozpo ­
cznie .  N a  ówczas ,  i lość d łu g u  narodowego  , 
bę dąc  os t ateczni e us t anowioną ,nowe  prawo S k a r ­
bowe oznaczyć będzi e  mog ło  p r zychody  i c ię ­
ża ry  kra jowe.

Depu t ac j a  w części  z g rona  Waszego w y br a ­
na ,  p r zygotowa ła  b y ł a  2gę  x iegą  Kodexu  C y ­
wi lnego;  lecz praca  ta zdaje  s ię,  n ie  na by ł a  
j es zcze  s topnia  na l eż y t e j  doj r za łośc i .  Za l ec i ­
ł e m  wszakże ,  aby n i e k tó r e  jej  części ,  k t ó r yc h  
po t r zebę  wskazywa ło  doświadczeni e ,  p r z e ł o ż o ­
ne  Wam zos t a ły .

W wyko nan iu  rozpo rządzeń  w zg l ędem p r z y ­
czyn  n ieważności  m a ł ż eńs tw a  i wz g l ę dem  roz­
wodów,  zawar tych  w l e j  Xiędze  Ko dexu  C y ­

wi lnego,  a na  o s t a tn im Se jmie  uchwa lony e f f f  

w y d a r z y ły  się t r udnośc i  , k t ó r e  przej rzeń** 
t ychże  rozpo rządzeń  kon i eczn i e  wymagają- 
Zwracam ca ł ą  Waszą uw ag ę  na ten przedmiot ? 
ty l e  obchodzący p ie rwszy  z węzłów towarz/ -  
sk i ch  i spoko jność  sumien i a  l udzki ego.

Uj rzyci e że uczyn iono  zadosyć  n i ek tó rym  żą­
dan iom Waszym;  że u sku t ecz n i e n i e  i n n y c h  od- 
ł o ż o n e m  być mus ia ło;  lecz że wszys tk ie  ściśle 
rozważane b y ł y ,  i że t ym sposobem prawo p e ­
tycj i  w na l eży tyeh  ok r e ś lone  g rani cach,  k i e d /  
oświeca Rząd,  p r zyczyn i a  s ię do pomyś lności  
pub l i c zne j .

R ep re z e n t a n c i  Król es twa  Po l s k i e g o !  Wy*  
pefn i a j ąc  w całe j  rozc i ąg ło śc i  a r t y k u ł  45  Usta­
wy Ko ns ty tu cy jne j ,  d a ł e m  wam ręko jmię  Mo­
ich zamiarów.  Od Was s amych  zależy u s t a l i  
d zie ło  Wskrze s i c i e la  Ojczyzny Waszej ,  używa­
jąc z m ą d r e m  u m ia rk o w a n i e m  p ra w  i swobo* 
k tó r e  Wam nada ł .  Niech  zgoda i spokojność 
Waszym p rzewodn iczą  ob radom.  P r zyc hy l ?  j 
się do u lepszeń ,  j ak i e  p r zy  rozmai tych  poda- i 
ny ch  W am  p ro j ek t ach  do praw,  p r z e ł o ż y c i e ?  
i c ieszę się nadzie ją ,  że Niebo  pobłogosław* 
p r ac e ,  p r zy  t ak  s zczęś l iwych okoliczności*®* 
rozpoczę t e . , ,

Wszyscy  obecni  t a k  do Sejmu , r a d y  sfanIt 
i  o r s zaku  Na jjaśnie j sze j  Dos to jne j  famil j l  n a ­
l e ż ą c y ,  j ak  Pub l i c zność  obojej  p ł c i  s ł u c h a *  
z u szanowan iem wyrazów Na j j aśn ie j szego  P* I 
na , k t ó r e  b y ł y  no we m za r ęczen i em s,v0 
bód  udz ie lonych  nam p rzez  W i e k o p o m n e g o  
Alex an d ra  I. Mi n i s t e r  obrządków r e l ig i jnych  
oświeceni a p r z y j ą ł  na s t ępn i e  p r zys i ęgę  od **o 
wo mi anowane go  m ar sza łk a ,  poczem P reze s
na tu  i Mar sza ł ek  powiedz ie l i  mowy ,  k tó r e   ̂
b r a k u  miejsca,  do pojut rzej szego n u m e r u  odk * 
damy .  G d y  się N.  Pan z sali  o d d a l i ł ,
S e n a tu , d a ł  g łos  mini s t rowi  s p r aw  wewnętrzny®
do wys tawieni a  d z i a ł a ń  r ządow ych  od ostatni  g
se jmu . J  O.  Xiąże  Luhecki ,  k tó ry  min is t r a  sPr * . 
w ewnę t r znych  z a s t ę p o w a ł ,  po lec i ł  J.  
s t anu  Pl a t e rowi  odczy tan i eObrazu  dz i a ł ań  i z.ą 
w y c h o d  os t a tni ego s e jmu.  Na  tern ukończyło  &
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^ M c r a j s z e  p o s ied zen ie .  O braz d z ia ła ń  rządo -  
^ J c l i  dop ie ro  w zm ia n k o w a n y ,  u d z ie l im y  c z y ­

n n ik o m .
M arsza łek  iz b y  po se lsk ie j  m ianow ał J .  W. Ka- 

*xta Morozev/icza, p os ła  , s e k re la rz e in  izby.
N .N .  P aństw o , K rólew icz nas tępca  t ronu  p r a -  

j.  e K°) W ie lcy  s iążg ta  i na jznakom itsze  w sto- 
lcy i z z ag ran icy  p rz y b y łe  osoby, znajdowali sie 

łl!> balu  d an y m  o a eg d a j  w pa łacu  N am ies tn ikó w  
Rulewskich p rzez  p rezy du jąo ego  w radz ie  a d m i­

n is tracy jn e j  h r .  Sobolew skiego . N ajjaśn ie jszy  
®n o tw o rz y ł  ba l  onegdajszy  po lo neze m .
M a rsz a łe k  izby p o se lsk ie j  d aw a ł  dn ia  wczo­

ra jszego obiad, na k tó ry  zaproszen i  by li  c z ło n - 
° " i e  obu izb, rad y  s tanu  i wiele  i n n y ch  zna* 
u m ity  c]i osób.
X iąże  F i l ip  H e s k o - l lo m b u r s k i ,  fe ldm arsza*  

*c,i p o r .  aus t r jack i  p r z y b y ł  do W arszawy.
W ine. Max m ianow any  zos ta ł  in k w ire n te m  

*«<iu po i.  p o p r .  w B rześc iu .
d n ia  w czora jszego  z n a d u je  się w W ar-  

^ ‘•wie p anna  Sonritag. W Po znan iu  p łacono  
-e t  s *ł’szenia jej śp iewu po 12 zł.

Li bo l d t  tu-|  . ‘a onegda jszego  zw ie d z a ł  P .  H ut 
■isf e gab ineta .  P r z y b y ł  on tam w to w arzy -  
'v>e na jszanow nie jszego  p rezesa  tow arzystw a 

^ zł j a c ió ł  n a u k ,  i zacz ą ł  od zw iedzania  g a b in e -  
Zoologicznego, gdzie  b aw ił  p ó ł to ry  g odz iny ,  

j  °zniawiał w iele  i u p rz e jm ie  z obecnem i p r o ­
ce so ram i  u n iw e rs y te tu  w języku  f r a n c u z k im  i 
^  etn ieck im . P an  B e n tk o w sk i  d o rę c z y ł  mu wy- 
p 8* gabinetów  p rzy  u n iw e rs y te c ie  b ędących .

Ja rock i , k to rego  w B e r l in ie  na zjeździe  
j, z°n ych  na tu ra l is lów  p o z n a ł ,  p r z e d s ta w i ł  mu 

Ha W ie rz e js k iego p re p a r a to r a  g a b i n e t u  zoolo-

ł Hnfc^g0‘ ^  u" ‘a^ omlono t *e P* C ho­
in !? w y d a ł  n iedaw no p ie rw szy  z e s z y to r n i to -  
^S J1 p o lsk ie j  o k a z a ł  chęć po znan ia  tego dz ie -  
bió U wiadomiony o tein a u t o r , ofiarował m u 
p ],a^'Vszy zeszy t .  P. H u m b o ld t  p o c h w a l i ł  tg 

1 p rz y  tćj sposobności w y n u r z y ł  ży czen ie ,  
uczeni po lscy  w eszli  w śc iś le j  sze stosu u- 

t v s , ' " r - n y m i  n iem iec k im i .  Z kole i zw iedz i ł  
*ig e g nb in e ta  i zd aw a ł  się być  zdz iw ionym , 

*fodziew ając  s i ę ,  izby u n iw e rs y te t  tv sa ­

m y ch  począ tkach  swego is tn ie n ia  p o s ia d a ł  je  
tak  b o g a te  i u po rząd k o w an e .  O prócz  w ie lu  
p ro fesso ró w  i u rzędn ików  k o m m iss j i  ośw iecenia  
tow arzyszy li  m u I t r .  Z a łu sk i  k u ra to r  u n iw e rsy l-  
K rako w sk iego  i P .  M ieroszcw ski .
. M ie rsz  pośw ięcony  J. W . fe ld m arsza łk o w i  
jen e ra ło w i  nr. D y b iczow i,ż / . iba łkań sk iem u  w ie l­
k ich  o rderow  kaw alerow i i w a leczny m  w ojskom  
ro s sy js k im ,  b ęd ącym  pod jego dowództwem w 
wojnie t u r e c k i e j ,  w yszło  z d r u k u ,  n aby ć  go 
m ożna za g r .  20 u P .P .  F . J .  C iechanow sk iego  
p rz y  u l ic y  P odw ale ,  na p rzeciw  k o lu m n y  Z y ­
g m u n ta ,  K eliche na  p rz y  u l icy  D łu g ie j  N r .  567, 
Ł u c z y ń sk ie j  wdowy p rz y  ulicy K. P r .  N r .  357, 
S chm id ta  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  o raz  w 

S te b le ra  w dom u tow arzystw a p r z y ­
jac ió ł  n a u k  p rz y  u l icy  N. Świat.

U r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto lc .cz. W a r ­
sz a w y . —  Podaje  do pub liczn e j  w iadom ości,  ż* 
udający  sig w d n iu  31 m. b .  i r .  na sp a c e r  do 
B ie lan  n as tępu jący  p o rz ą d e k  zachować są obo­
w iązan i .

1) l a k  tarn  jak o  i na pow ró t  jad ący  powun- 
n i  sie t r z y m a ć  praw ej s t ro n y .

2 )  Po jazd  k ażd y  pow in ien  iść za p o jazd e m , 
m ijać  sig i w yprzedzać  nie jes t  wolno.

3) W jeżdża jący  na u lice  Z a k ro c z y m sk ą ,  F a ­
w ory , M a r y m o n ts k ą , pobocznym i u l i c a m i je ż e -  
li  na n ich  ju ż  j e s t  u form ow ana l in ja  pojazdów, 
pow inni sie z a t r z y m a ć  d o p ó ty ,  dopók i o tw ór 
w l in j i  p rzez  po l ic ją  z ro b io ny m  n ie  zostan ie  i 
do n ie j w puszczani n ie  b ę d ą .

4 )  P o dobn ież  z a t rzy m a ją  sig osoby jad ące  
ponad  okopam i p rz y  dom ie  s t raży  c e ln e j  o ko łe  
ro g a te k  M ary m o n tsk ich .

5) Od r o g a t e k  ja d ą c y  tam  udadzą  się na p r a ­
wo d o łem -w raca jący  gó rą  je chać  bgdą.
.  G) Za roga tk am i rów n ież  j a k  i w m ie śc  e p o ­
jazd  isc pow in ien  za po jazdem , mijać sig i w y­
p rzed zać  j e s t  za i ron ione .  —  W W arszaw ie  dn ia  
2S maja 1S30. — \ i c e  p r e z y d e n t  (po dp isano )  
L u b o w id z k i . —  Za s e k re ta rz a  W le r n ic k i .

Professor J   napisał krótką, tylko ćwiartkę
druku zajmującą, wiadomość o K opernika, w które; 
potocznym sposobem obrót ziemi wyjaśnić usiłowa^
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• fo  pisemko przedawaó się będzie  po 3 g r o s z e ;  g łó w n y  
ie g o  s k ła d  w x iegarn i  Szteblera. . .

Ł A Z IE N K I kąpielne przy u l icy  R ybak. pod Nrem  
¥5611, w  miesiąca z e s z ły m  p o g o rza lę ,  na now - 
restaurowane i w dniu 27 b. m. o tw orzone  z o s U l y .  
l ’odpisany zaw iadam iając  o ten. P rześw ie tną  Pub  
czność  m a z a s z c z v t  d on ieść ,  iż  staraniem jego  naju 
si ln ieiszem hedzie  przez zaprow adzone o c h ę d o s tw o ,  
r v c h l a  u s ł u g ę ,  wodą c z y s tą  z  sam ego  nurtu rzek.
W is ły  prow adzoną, zjednać sobie ła sk aw e Jej w zg  ą

s
neralnej O bersaltzbrun ; W ody M an en b ad zk a , E g ir  
ska i in n e , w k rótce  p r z y b ę d ą .— l i .  H e n n g e r  w  do­
m u P etv sk u sa  gd z ie  g łó w n a  D ystryb u cja  1 abaki.

N a  w c z o r a j s z e j  g i e ł d z i e  w a r s z a w s k ie j  p ł a c o ­
n o  za  r o s s y j s k i e  a s s y g .  p o  L79 z ł . ;  za  p o l s k . e  
l i s t y  z a s t a w n e  ż ą d a n o  9 8  z ł .  7 |  g r .  k u p o n
w y n o s i  1- 2 2  g r .  .

Dn 24, 25 i 26 b. m. w prow adź, przez  rogatk i w arsz  
n rags: ż y ta  kor.1164; p szen icy  1329; grochuI53; g iy -  
k i 41; jęczm ien ia  894; ow sa  8 9 7 ; siana fur 660; s ło ­
m y  2 U7 ; drzew a 793; w ęg li 243 ; mąkx  pszennej 256, 
r.ytnej 384; gryczanej — ; k a szy  jaglanej 68; g iy cza n ej  
1 5 9  jęczm iennej 79; w o łów  5 8  cieląt 114°; w iep rzy  - , 
baranów  18 ; drobiu 5871; m asła  funt. 1354, s l - 
n in y  p o łci -  ; p iw a b ec . -  g orza łk i garcy  -  ; jaj 
54076 kóp; sera 3409 sz tu k . . ,

D n ia  25 b. m. p łacono na targach w arsz. i prag. z-v , 
(id 8 t  do 9 gr . 1 5 ; pszenicą od 18 do 23; groch od 8 do 
10 g r — : faso le  od — d o — ; g ry k a  od — d o— jęczm ień  
od 71  dó 9; o w ies  od 6J do 7 ; m ąkę  psz. ordy. od  
33 do 3 4 ;  ż y tn ą  pyt. od 14 do 16 ; k a szę  jag laną  oQ 
18 do 20; g ryczan ą  z w y c z . od 14 do 16 ; gry . dro . 
od 28 do 36; p er ło w ą  od —  do 36; ordyn. od U  
do 13; sążeń drzew a sos. od 24 do 26; w o ły  od  
do 19 duk: c ie lę ta  od 9 do 18; barany od — do —  
w iep rze  od 36 do 90  z ł . ; m asła  funt 26 gr. do z l  i  
sfon . funt 16 g ro szy . _
D z iś  z r a n i c iep ła  ’ stopni 6. — W czoraj w p o lu d iu .  
T E A T R  N A R O D O W Y . D ziś: 32 raz C hłop mi b o n o w y .

P rzy je c h a li do lV a~ *za tvy . —  P iw n ic k i M ichał bi* 
skup  z  Ł ucka 4 1 1 K rak. P rzed - ; F redro  Edward hr. 
486  A liodow a; K ruszew sk i Ant. p ose ł 739 R ym arska;  
W y sz y ń sk i T om asz poseł 584 D łu g a ; Ł ęsk i radca
stanu  405 Krak. P rzed._______

3 . ' .
j id D o in o  s e t  g £ g < u j r f t n t c x « # .  

W c z a s i e  o s t a t n i e g o  p o b y t u  s w e g o  w M o ­

s k w i e ,  w e z w a w s z y  N .  Par.  d o  s i e b i e  P .  Z a g o -  
s k i n a ,  a u to r a  r o m a n s u  h i s t o r y c z n e g o  J e r z y  M i-
ł o s ł a w s k i ,  r a c z y ł  w i e l c e p o c h l e b n . o w s p o m n . e e
o j e g o  d z i e l e  , m ó w i ą c ,  i ż  p r z e c z y t a ł  t e n  p r a ­
w d z i w i e  r o s s y j s k i  r o m a n s  z  w i e l k . e . n  u k o n t e n ­
t o w a n i e m .  N .  P a n  r a c z y ł  p r z y  tern u d a r o w a ć  
a u to r a  b r y l a n t o w y m  p i e r ś c i e n i e m .1 r o z k a z a ł  m d  
p r z y s ł a ć  w p r o s t  s o b i e  d r u g i  p o d o b n i e ż  h i s t o r y ­
c z n y  r o m a n s ,  k t ó r y  P .  Z a g o s k i n  p i s z e  t e r a z  *
e p o k i  l 8 l ‘2 r o k u .

W. P a n  m i a n o w a ł  w i c e g u b e r n a t o r a  K i j o w s k i e  
g o ,  r a d c ę  s t a n u  K o c z u b e j a ,  c y w i l n y m  g u b e r n a ­

t o r e m  w  O r ł o w i e .

P. P .  B a r l l i n g  i B e r t h o l d  w  G e t y n d z e  z a ł o ­
ż y l i  t o w a r z y s t w o  p o d r ó ż y  z o o l o g i c z n o - b o la n i *  
c z n y c h .  T o w a r z y s t w o  to b ę d z i e  w y s e ł a ł o  sp ó l -  
n y m  k o s z t e m ,  u s p o s o b i o n y c h  m ł o d z i e ń c ó w  dP 
t a k i c h  k r a jó w ,  k t ó r y c h  p ł o d y  n a t u r a l n e  w zb io ­
r a c h  n i e m i e c k i c h  n i e  są  j e s z c z e  z u p e ł n e .  P*eJ  
w s z ą  p o d r ó ż  p o d o b n ą  u ł a t w i  t o w a r z y s t w o  do
G r e c j i .  , .

W  n o w o  u r z ą d z a j ą c y m  s i ę  u n i w e r s y t e c i e  «  
N o w y m  J o r k u  p o b i e r a ć  b ę d ą  p r o f e s s o r o w i e  bo-  
n o r a r j u m  o d  u c z n i ó w , a ż e b y  t y m  s p o s o b e m  m ie l i  
w i ę c e j  p o b u d e k  do  s p ó ł u b i e g a n i a  s i ę .  W  u n i­
w e r s y t e c i e  t y m  n i e  b ę d z i e  w y d z i a ł u  t e o l o g i -
c z n e g o .  ,

W  p r o w i n c j i  c h i ń s k i ć j  C h u e n  p o k a z a ł o  * ię  *  
g ó r a c h  k i l k a  t y s i ę c y  p o w s t a ń c ó w .  S t o c z y l i  0 “ ' 
w  s t y c z n i u  b i t w ę ,  w  k tó r e j  z g i n ę ł o  10 l u d z i  * 
w o j s k a  c e s a r s k i e g o ,  l e c z  z o s t a l i  p o k o n a n i .  A n  
g l i c y  o s i a d l i  w m i e ś c i e  c h i ń s k i e m  K a n to n  są 
w c i a g ł e m  n i e p o r o z u m i e n i u  z  t a i n t e j s z e m i  w ł*  

d z a m i .
S e j m  n o r w s g s k i  p o s t a n o w i ł ,  a ż e b y  na P 1* ^  

s z ł o ś ć  n i e  u s t a n a w i a n e  b y ł y  ż a d n e  c e c h y .  0 
t y c h c z a s o w e  t r w a ć  b ę d ą  p o t y  t y l k o ,  d o p ó k i  ni  
w y m r ą  m a j s t r o w ie ,  k t ó r z y  j e  t e r a z  s k ł a d a j ą .

p o w o d u  w y p r a w y  a l g i e r s k i e j  w y d a ł a r c y b ^  
s k u p  m a r s y l s k i  o k ó l n i k ,  w k t ó r y m  u»pi'»* 
w i e d l i w s z y  w o j n ę ,  p r z y  k o u c u  ta k  m  
“ J u ż  t e r a z ,  z d a j e  n a m  s i ę ,  ż e  w i d z i m y  * P°
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. • „  A ™  s ław ny  k o śc ió ł  a f ry kań -
ju 0 , i k o U b k e  t u g L t y n a ,  F u lg e n c jo sa ,  C y p r ja -  
• k i ,  k o leb ką  - & j  w ie lu  nas7,yCh  k a -
n a  i wM.s-M.je.ny sob  ^  w u n U e n , U
p ł a n ó w  p r z e n o s i  s .ę  j . ^  ^  „
p o b o ż n o ś c i  «  owe d a l e k ą  ^  c h ,.y s l u s a ,

p o z w o l e n i e  *a s*“ J  ;<i p r aca i k r w i ą  s w o ją . , ,  
k t ó r ą  p r a g n ą  r o ' Pd t o w a n y c h  r o z w i ą z a n ą z o -  

F r a n c u z k a  i zb a  p  ^ d .1 6 m a ja .  T e r a s a -
a t a ł a p o s t a n o w i e n i e ^  n a k a t łB e  z o s ta ły  nowe

^ y T o .;: aa ob!edw .e  izby zw o łane  są znow u na

4*WF«lp-wr;̂ *4
ty czą cy  się P ; f-j11erCe i ,sTiiej ro z e s z ły  się W 

O dezw y re je  w o j s k ow emi. N ie u -
L izbo n ie  n aw e t  s ' l rw a ła  rząd D o n
ko n te n t o w a n . e  P o b [ a k u j e  i k  l bowi  p i en i ę-

" £ l u k ,  .5  " • » » >  • »  '  “ * ' •
, k „ i .  n i e  * J o .  l i j  r » . . c . J -

W ojna  Koln j ,V en eau e | a s ta ła  się m eti-  
p o .p o l . t e j  p r o w m i j j  ^ ‘Boliwara u W i -
c h ro n n ą .  ■»« s p o s o b e m ,  b y ły  b ez ­
cze lna  n iezg o d y  J  ^ j e n e r a ł  A-
a k u te c z n e .  D “ ,a nas tępu jąca  o d e z w ę :
r i s in e n d i  W C a  < f l ie  ma ju ż  w ą tp i . -

M ieszk ań cy  K.. _ v i : sa sJe z sweini le-
. o l e i ,  1 ,
g jo n am i,  ażeby . . \  ^ e g o  w łaśn ie  pi »-
l i c l  ^ ^ ^ k i c b n c z y n i ł t a U  sta-
Kiiiecie. C ie rn y  • ' - b o t k i e m  ich b y c  mii-
jiowcze P ^ S ^ ^ j j ń i e .  Swobody nasze  są

“c r  s s * . . .r ,
g , n . . ą o p . ą ' e * S ^  " J , 1 k  y  „  k t ó . l j  » , p j ł -

* i‘ ‘ 5 W J * *  w.“n ic  m acie  s'. łv ,  n aw e t  wasze życ ie ,
sza w ł a s n o s ć , w a ^  b1{) Jo  k ra j u wol-

nle« N a cze ln ik 'w o jsk o w y  i cyw ilny  P » e « ,
n o sc i .  ą m / w i n a ł  z n a k o m i tą  w aleczność ,
k tó r y  W wojnie  ro zw iną !  m  p la .
ośw iadczy ł  się P p  b y ł  jedn óm  z
n o m  S zym ona  te raz  n i r u s z a h o -

. O wasze sp ie szne  i d z ie lne  po-
czy  on ty r a n a ,  a  „ , c ćliwvm b rac io m ,
ru szen ia  pon iosą  pom oc sz ę y . dos ięgną  

uc iem iężon ym  ‘" ’“ ^ ^ “ j ^ y c l i  k ry jó w k a c h . , ,
ty r a n a  w jego n a jo d U g 1*) J

Listy o budotvnieiwie ( )•

P i e r w s z y  L i s t .

Z d a . i . .  . i 5 6i y  
, j i  a .  « ! . u .  W .
n ie  obce j,  o archlti'Mu^ ' -  : .,o t r zeby lu d z -  
s t a r y ,  jak  je s t  s ta ra  cywiliz J * G łó w n a
k ie  m a  swoję t eor j ą ,  swoję hy.
za ło ż en ie  te j  t e o r j i ,  j ak o  y je ,n  j e s t
ł o  s z tu k ą  naśladow czą; zd an ie m  moje, ^  
n iezg o d n e  z n a t u r ą  r z e c z y .  I n n ą  S . .  t  
m iast zasadę  w yw ieśdź
mój zam ia r  śm ia ły  . , i
a u , T . ’ m S  ’.£ Si-i>*a»“fF~-p o trz eb ie  skl< cic « . . • vvcaJe n a
fes ji  bud ow niczym  i m e  z ^  ją  J  j ac;e .
p r a k ty c e  budow nictw a - ^  . J p ^ r a e w

cie n ib y  p ta k  uc ;c h n ąó m usi w zapo m -

i Ł  jU.il sUi’ «•
a rc h i te k tu rą .  Nowość te j -m a te i j i  ma w ^  
m n ie  p o w ab u .  Z r e s z t ą  m e  sadz.ęS.ę n a  , 
Sebvm b v ł  w ynalazca ,  lu b  re fo rm a to rem  w UJ 

r  Z d a n ia  mojego n ikom u n ien a rzu cam  ,
„ a n c e .  Z d . n i  » • )  8 Q% t y l k o  m y s i
d r u k i e m  m e  ogłoszę  ę ; . . .  ■- ™;Pr e i .
m oją ,  u d z i e l ę  k i l k u  p o s t r z e i e n  i  m c  w, ę

(*■) Redakcja otrzymawszy ten ^ ^ . l e ' l U t y " 1 w 
znanego autora '/■przyizet zenmu, ' j. a z „niiesz- 
tejże materii » ^ .y » a d  b ą d « e , posp.es ^
czeniem onego; wszakze zclan te ,  Ked.

‘7 - ,1 k“ *”  “ * * * k‘  **■>
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P a t r ząc  się na gmachy  ozdobne np .  kościo­

ł y  a lbo nawe t  , z amie sz ka ł e  domy ,  „ i e raz  sa­
m e m u  sobie c zyn i ł em  zapy t an i e ,  co też  j e s t  w
p ie l in e  Pvr ^ C^ n3  u k o " ten to w an ia ,  j a k i e  w nas 
p i ę k n e  budow nic tw o  s p r a w u je ?  A ze teraz 
■ lem ssz nic tak iego ,  czegobyśm y ro zu m o m  ogar!  
nąc  n ie  c h c ie l i ,  czy to rzecz  w idoma, czy pod 
z m y s ły  n ie po dp ada jąca ,  i ja p rze to  s t a r a łe m  sie 
z b a d .c  n a tu rę  p ię k n o śc i  a r c h i te k to n ic z n e j ,  tak  
żeb y m  n ie ty lk o  sam  s ieb ie  m ó g ł  w yro zum ieć ,  a le  
i d ru g im  to co p o ją łe m  z rozum ia le ,  na oko  po- 
f a7' a,C/ . —  ..^jędpr m a tem a ty cy  szuka ją  n ie z n a ­
jo m e]  jakiej i lośc i ,  w ów czas  tę  ilość zwia x  , 
czy i,  ró w n ą  » .  Z i c h w i f c  p r z y k ła d u  p o ł ż -  
« c  zap y ta n ie  p rzy w io d łem  do ogólnego za łoże-
“! ! ’ , mn , e i na li}ci l.ak °Ły p i ękność  w a r c h i t e k t u ­
r z e  by ł a  owem me zn a jo m e m  ar owa „ i e odg a .  
dn ,ona  j e s zcze  dla m n ie  i l o ś c i ą ,  k tó r e j  wa ­
żność  zna l e sdz  p r zed s i ę wz ią ł e m.  Na czem ta 
p i ękn oś ć  za leży ? Co j es t  j e j  w a r u n k i e m ?

1CJ P om a g a ?  Co jej  s z k o d z i ?  Nie zdajac 
sp r awy  z us i łowań czy n ionych dla  rozwiązania  
t y ch  zapy tań ,  wyznaję  s zczer ze ,  Że n a p r ó ż n o ł a .  
m a ł e m  sobie  g łowę.  Nic n ic  pomogło  m ę d r ­
kowan ie .  I m  wigkszej  p t a c y  d o k ł a d a ł e m ,  że-

i a k b T n  e , g T  " T r ł ’ U m  uP 0 , n i ój w ła śn i e  
i m  J  n; . P ,Z: k o ' ?  sk l’f c a ł  Sie w r ę k i  m o i m ,  
gmatwa ł  i zwi ja ł  na  coraz g ę s t s z ą ,  a prawie  
t n e i o z t a r g n .o n ą  p l ą t an inę ,  t ak  że j u ż  i wą tek  
* p r ze d  oczu z gu b i ł e m .  Na  os t a t ek  s t r ud zo ­
ny  s zu kan i cm owej n i ezna jomć j ,  g d y  s am jej 
znal e sdz  n i e  m o g ł e m ,  rad n ie  r a d  mu s i a ł e m
w k a ż d e ? ' °  X' ;Jg o,r|cn t a rnych .  S zko ł a ,  j ak  
"  każde ,  mne j  p o t r z e b i e ,  tak i z t  go wzo]edu

i 0e l ai n,ektór°ePl t r ? na W t a k ich n a ł t
? Udn°  P0J^ ’ " ie doP '«*° o k re -

b a i e  7s1Z£\-S™°k0 P ' aw i’ ze  Pow iem
‘ y  , . l 1’ o s to sunku  części  do całości  

o ogo lnym sk ł adz i e  i t ^  o  -i-i■ i >- i ' d- P o m y s l i ł e m  sobie-p i ę k n e  s ł ówka  l c c ,  „  g . ^  *
t r z a snąwszy  p i l me ,  „ i eeo ich znaczenie^? Sy-  
m e t r , a ,  p ropo rc j a ,  ugadn i e n i ep rzy zw o i t ego  s t o ­
s u nk u  szczegółów do ogółu,  tak żeby j edno  do 
drug iego  w sam raz  p rzypadało , rozm aitość

n>e psująca j ednośc i  i h armon j i  p l anu ,  w re , * .  
sP a n l a ł a, częściej  wie lbiona  niż p r ze s l r ze -

na.  otoŻ ledwo m e  ca ły  k r a m  wyrazów k tór e  
1 w a, p ros t szy  rozum lak snadno pojmu je  5 A e 
coż ztąd w nos i ć?  G d yb y  syme t r i a  ’ ink ' 
wią p ro f es so rowie ,  m ia ł a  być rzeczywiście  p , ' zy!  
c zy . , ą a r ch i t ek ton i czne j  p i ęk no ś c i ,  j u żby  t em  
samem p raw ie  n ic  p i ę kn eg o  nie b y ło  w „ a tu- 

, gdzie  oko l udzk i e  najczęściej  ani  s t o sunku  

n " X Z f a M t0 ŚC i> ani  ^ I - g o  rozmiaru

Co to j e s t  bu d o w la ?  J es l t o  p r ze s t r z eń  miei  
sca zamknię ta ,  czyl i  ok re ś lona  formą  geome-  
t i j c z n a  a wewną t r z  podzi e lona  na r o z l f t e  c zę­
ści , t akże  w ed łu g  g eom e t ryc zny yc h  rozmia-  

o n ,  s t osownie  do zamie rzonego  celu.  Jcs t to

i lCllT-Ŵ T rZCai S'V°ie - ^ G o  ­
szczone J  1  Ja n p ‘ P oe.z i.a i  muzyka  umie -  
mo żn a . s e i ,CZaSl.e ‘ Ogó ln ie j  jes zcze  r zeeby  

ozna,  ze budownictwo ,  j e s t  s z tuką  w y p e ł n i a ­
li ' z P-IZj f  , m e i s°a ,  na w y s o k o ś ć ,  s ze r o ­
kość  . d ł u g oś ć  , m a l e , j ą ł e m ,  k tó r em u  cieśla
ub a r c h i t ek t  k sz t a ł t  ge om e t ryc zny  nadaje :  N , !

s t i ^ en i  /eTP° ksz t a ło , ł a  . og rom ne  massy  w p rze -  
st ,  zen , .  1  e mas sy  pewien  k sz t a ł t  maja.  Ksz t a ł t

w o d t  r metVyCin>: A P rzet0  * na tu r a  maswoje budown ic two .  Owszem p rawic  n i e podo ­
bna  inaczej  j ą  sob, e  wyobrażać  t y lko  jako a r ­
c h i t e k tu r ę  p r zedwieczne j  m ą d r o ś . i .  Z tći za­
pew ne  p r z y cz y n y  p o w i e d z i a ł  w s zk o l e -3 
budownic two  iest  sztok-, „ -i i , ' >>ze

i ,  t , k  b , i o  w . « ć i ;  , ; ” an,Łpl,.k“;" £££;$s: .r.
n a łu  Ta?  . J  ’ ry lko  obraz oryg i -

V  bam* p r zy czy n a  „ a  k tór ć j  za ieżv
p i ękn oś ć  kunsz towna  dz i e ł  a rch i t ek ton i cznych

ś i a  ?  p i ę k . Z a :
n ą  widokow tych  miejsc ,  k t ó r e  zajmu ja wdzie  
kiern swego po łożeni a .  A że p o r t ą d e k  Sy ln£ *  
t y  n y  c t y m  p i ękność  w a r ch i t ek tu r ze ,  w iee b r  

i  n a tu r a  z tego j e d y n i e  powodu  P i ę kn ą ’być m u-
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Siała. Nie j e s t t o  czcza  s ł ów  I g r a s z k a .  Nikt  
n i c  zadu n i e p r a w d y  t e m u  r o z u m o w a n i  u ;bo w s z e l ­
ka p i ę k n o ś ć  s k u t k i e m  p e w n e j  p r z y c z y n y  b y c  
m u s i ,  a z j e d n a k i c h  p r z y c z y n  z a w s z e  j e d n a k i e  
s k u t k i  r o d z ą  s i ę .  -  L e c z  j e s t ż e  t a k  w i s t oc ie  
co d o  b u d o w n i c t w a ?  N i e m a . ,  k t o b y  cho c  r a z  
w ż y c i u  s w o j e m  , n i e  z a s z e d ł  n a  w i e r z c h o ł e k  
g ó r y ,  z k a d  d a l e k o  n a  w s z y s t k i e  s t r o n y  w i d a ć  
to  m i a s t a  i w i o s k i ,  to i n n e  o p o d a ł  g o r y  r z e k . ,  
d o l i n y  l as y .  W t y m  m i ł y m  w i d o k u ,  a z a l i i  j e s t  
j a k a  s y m e t r j a ?  J e ż e l i  m y ś l i ć  i d u m a ć  u m i e s z  
s p r ó b ó j  w n i k n ą ć  w u c z u c i e ,  k t ó r e  t o  m i e j s c e  
o b u d z ą ,  i z g a d n i j  u r o k  w a bi ąc y  o k o .  P o r o w n a )  
t a k i  w i d o k  z n a j s p a n i a l s z y i n  g m a c h e m  n a  s w ic -  
cie- i weź  w r o z m y s ł  w r a ż e n i e ,  k t ó r e  j e d n o  . 
d r u g i e  c z y n i .  F . o z t rz ąś n i j  u m i e j ę t n i e  to wr a -  
ż e n f e .  C z e g ó ż  s ię  d o w i e s z  ? P r z y p u s z c z a m ,  Ża 
n i c  j e s t e ś  p o e t ą ,  t ć.n  m n i e j  k o c h a n k i e m  n a k t ó -  
i e go  n i e s z c z ę ś c i e  z a s ę p i ł y  s i ę  n i e ż y c z l i w e  p l a ­
n e t y ,  b o  ze  w s z y s t k i c h  l u d z i  n a  świecie^ t a c y  
»ą n a j n i e u m i e j ę t n i e j s z e m i  p o s t r z e g a c z a m i  d z i ­
w ów i p i ę k n o ś c i  p r z y r o d z e n i a  ! — O s o b l i w i e  p o e ­
ta z a k o c h a n y ,  n a j d z i k s z e  r z e c z y  p r a w i  o n a t u r z e .  
W s z ę d z i e  wi dz i  s a m e g o  t y l k o  s i e b i e .  P i ę k n e  
to j e s t  co on  n a p i s z e  w tern u c z u c i u ;  a j e  n i e  
r a z  k ł a m l i w e ,  z m y ś l o n e . .  . C z y  s ł y s z a ł e s  ; a lb o  
c z y  c z y t a ł e ś  co o p e w n y c h  o m a m i e n i a c h  p o-  
w i e t r z n y c h  w E g i p c i e  i na  p u s t y n i  L i u i j s  icj  
S ł a w n e  s ą  t e  f e n o m e n a .  B y w a  n i e  r a z  w L g . p -  
c ie ,  ż e  z  r a n a  i k u  w i e c z o r o w i ,  w s z y s t k i e  p r z e d ­
m i o t y  j a k  z w y k l e ,  we  w ł a ś c i w e j  po s t a c i  swoje j  
o k u  s ie  p o k a z u j ą .  J a ś n i e  w i d a ć  d a l e k i e  w s i e ,  
p o l a ,  d r o g i .  A l e  n a g l e ,  za  w z n i e s i e n i e m  się 
s ł o ń c a ,  t e n  o b r a z  c a l e  i n n ą  p r z y b i e r a  p o s t a ć  
•  c a ł a  o k o l i c a  w y d a j e  s i ę  n a  t e n  czas  j a k o  ob -  
s z e r n e  j e z i o r o , — w i os k i  z d a j ą  się  y w y s p a  
m i ,  a  d r o g i  k a n a ł a m i .  Z d a j e  s i ę  j a k o b y  c a ł y  
h o r y z o n t  w oda  o g r a n i c z a ł a ,  n a  k t ó r e j  p o w i e r z ­
c h n i  o d b i j a j ą  s i ę  w s z y s t k i e  k s z t a ł t y  z i e m s k i e  
C z a s e m  k i l k a  g o d z i n  t r w a  to z j a w i s k o . — Ot oz  
w t a k i e m  o m a m i e n i u ,  w t a k i e m  z ł u d z e n i u  m a l u ­
j e  s i ę  c a ł a  n a t u r a  na  d u s z y  n i e s z c z ę ś l i w e g o  p o e ­
t y .  R ó w n i e ż  i w l i b i j s k i e j  p u s t y n i  ł u d z ą  m e  
r a z  p o d r ó ż n e g o  t a k i e  n a p o w i e t r z n e  c z a r o d z i e j ­
s k i e ,  ź e  l a k  p o w i e m  f a n ta z j e  n a t u r y .  S r ó d p i a -

s c z y s t e g o  s t e p u ,  ś r ó d o h s z a r  g d z ie  ż a d e n  k r t e w  
n i e  r o ś n i e ,  u t r u d z o n y  w ę d r o w i e c ,  p o s t r z e g a  n a ­
g l e ,  w da l i  o g r o m n e  j e z i o r o  , na  t ć m  j e z i o r z *  
w y s e p k i  , na  w y s p a c h  s p a n i a ł o  g r o d y ,  p a ł a c e .  
Z ł u d z o n y  t y m  w i d o k i e m  n a t ę ż a  s i ł ,  ś p i e s z y  d o  
w o d y ,  c h c e  u g a s i ć  p r a g n i e n i e . . . .  L e c z  n a p r o ż n o  1 
I m  p r ę d z e j  b i e ż y  , t y . n  p r ę d z e j  c a ł e  to w i d o ­
w i s k o  u c i e k a  p r z e d  n i m ,  n a r e s z c i e  z n i k a .  A  
b i e d n y ,  z n u ż o n y  p o d r ó ż n y  z n o w u  s ię  ś r ó d  s t e ­
p ó w  n i e p r z e j r z a n y c h ,  sa m j e d e n  , b e z  p o m o c y  
i  n a d z i e i  z n a j d u j e ! !  OtoŻ t a k ą  p u s t y  n i ą  b ez  p o ­
m o c y  i n a d z i e i  j e s t  s e r c e  i d u c h  p o e t y  n i e s z c z ę ­
ś l i w e g o ,  k i e d y  o p i s u j e  n a t u r ę .  D l a  t e g o  p o ­
w i e d z i a ł e m  c i ,  żc  t ac y  l u d z i e  s ą  n a j n i c u m i e j ę -  
t n i e j s z e m i  p o s t r z e g a c z a m i  p r z y r o d z e n i a . . . .  *‘,SV 
d o  p o ł o w y  d o c i ą g n i o n y  k o ń c z ę .  Za  k i l k a  d n r  
z n o w u  n a p i s z ę .

S w i ą t y » U  S e r a p h a  k o ł o  P o z z u o l i ,  z a p a d ł a  s ię  w  
m o r z e  przed  w i e k a m i ;  n a s tę p n ie  g w a ł t o w n e  w u l k a ­
n i c z n e  w s t r z ą ś n i e n i a ,  z n o w u  s ie  z  m o rs k ie j  to p ie l i  
w y d o b y ł y .  'l en s z a c o w n y  z a b y t e k  s ta r o ż y t n o ś c i  p r z e z  
l a t  ty s ią c e  o p i e r a ł  s ię  w ie lo k r o tn y m  s p u s t o s z e n i o m ,  
co  n ań  u d e r z y ł y  z  p o w i e t r z a  i z  m o r z a ;  p r z e t r w a ł  
w s z y s t k i e  bu rze  t a m t e j s z e g o  k l im a tu  ; ani g o  s k r u ­
s z y ć  z d o ł a ł y  o g r o m n e  l a w y  z  S o l f a t a r a  , k tóre j  m a s s a  
na 8  —  10 s tó p  o t o c z y ł a  j e g o  k o lu m n y .  C z y l i  g r u n t ,  
„ a  k t ó r y m  ten  p ię k n y  k o ś c i ó ł  z b u d o w a n o  d a w n i e j  
i e s z c z e  pr zed  n a p ł y w e m  l a w y , do  ta k ie j  z a p a d ł  s i ę  
g łę b o k o ś c i  pod p o w ie r z c h n ią  m o r z a ,  z e  w o d a  na  4  
do 5 s tóp  po n ad  l a w ą  s t a ł a ?  N i e w i a d o m o .  T o p e w n a  
w s z a k ż e ,  że  k a w a ł e k  z i e m i  g d z i e  s t u la  ś w i ą t y n i a  
S e ra p isa ,  o d  k i l k u s e t  l a t  m o r z e  z a l e w a ł o ;  t y l k o  s z c z y ­
t y  k o ś c io ła  w y s t a w a ł y  , a* n a k o n ie c  c ią g l e  w u lk a n i ­
c z n e  w z r u s z e n i a  t ę  c a ł ą  o k o l i c ę  z n o w u  w y w y ż s z y ł y  
nad p o w ie r z c h n ią  m or za .  Z a  n a s z y c h  c z a s ó w  o d e r w a ­
no l a w ę  o d  m u r ó w  tej ś w i ą t y n i .  T rzy  o g r o m n e  m a ­
r y  te r a z  d u m n ie  s t e r c z ą c e ,  n o s z ą  na  s o b ie  s i a d y  d ł u ­
g ich  w a lk  z  ż y w i o ł a m i  p r z y r o d z e n i a .  W i e r z c h n ia  
o n y c h  c z ę ś ć  c o k o l w i e k  u s z k o d z o n a ;  w  ś ro d k u  P t '" ’’ 
m a ł y c h  o tw o r ó w  , ja k b y  od kul k a r a b in o w y c h ;  sp ó d  
najlepie j  z a c h o w a n y .  L a w a  b o w i e m  m e  n i s z c z y  t y c h

^ D e s T c T ' l e d w a b n y .  W  p a ź d z ie r n ik u  r. 1820 p a d a ł  
w  B r a z y l i i ,  w m ie ś c i e  F e r n a m b u k  i ° .Vło° tumfei*  
d e s z c z  j e d w a b n y ; co  n ie z m ie r n ie
s z y c h  m ie s z k a ń c ó w .  P r z e s t r z e l i ,  k t o i ą  d e s z c z  t e a  
z a j m o w a ł  na  s t a ł y m  lą d z ie  r o z c ią g a ła  s ię  w z d ł u ż n a  
3 0  c o d n i n ;  r ó w n ie  s ię  d a le k o  i na  m o rzu  r o zp o s t a r ł .  
O k r ę t  f r a n c u z k i ,  k t ó r y  w k r ó tc e  p o tem  z a w i n ą ł  d o  
portu F e r n a m b u k  c a ł k i e m  b y t  j e d w a b i e m  o k r y t y .
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T a  rrtassa deszczu  m ia ła  zu p ełn e podob ieństw o do 
p rzęd zy  jedw abnej. K onsul francuzki L aine p oślat  
zn aczn ą  m assę tego jedw abnego deszczu  do w yd a­
w c y  Annales de P h is  w  P aryżu . — Cóż podniosło  ta ­
ką m assę jedw abiu  w  p ow ietrze?  D om yślano s ię :  
« że m oże poczw arki w niezm iernych  przestw orach  
i jask in iach  podziem nego ś w ia ta ,  snuty od w iek ów  
tę  przędzę , którą następnie w o lk an  p ow ietrzn y  u n iósł 
w  w y ż sz ą  atm osferę.

D e s z c z  c z a rn y  ja k  s a d z a ,  a lb o  jak atram ent, padał 
dnia 9 listopada r. 1819 w M ontreal w Kanada; przy* 
czem  na b iałym  dniu tak się ciem no z r o b iło , jak  
b y w a  wśród najciem niejszej nocy, k iedy gęste  chm ury  
okryją  ca ły  horyzont. C hem iczny rozbiór tego czarnego  
d eszczu  p o k a za ł:  iż b y ł zm ięsza n y  z  sa d zą , czy li  
prochem  w ęgla. N ie  m ożna b y ło  przekonać s ię , c z y li  
ten descz  m ia ł p oczątek  w u lkan iczny , c z y  też b y ł  
skutk iem  ogrom nego pożaru leśnego  nad rzeką Ohio. 
B y ć  m o że , że  w iatr p odn iósł m assy  prochu w ęg lo ­
w eg o  do znacznej w p ow ietrze w ysokości.

D e s zc z  z  ryb.  Przed  w ybucbnien iem  ogn istego  w u l­
kanu w C argn eirazo  w Peru r. 1698 padał deszcz z a ­
w iera jący  n iez liczon e m nóstw o rybek  zw an ych  Pren- 
nadillas.

D e s z c z  z  w łók ien  szklannych.  W y sp y  Bourbon- 
H euniou na m orzu in d y jsk ie m , ku wschodow i M ada­
gaskaru  , rażeni ze  w szystk iem i sąsiedzk iem i w ysep ­
k am i m ają w ulkan iczny początek  i nad zw yczaj są  
g ó rzy ste . S zeroka rozlega  się  pustyn ia  ok oło  ich  
w ulkanu  w  części p ołudn iow o-w schodniej. W ybuch  
o g n isty  dnia 7 lu tego r. 1821 b y ł tak g w a łto w n y ,  
jak  od daw nego czasu  n ie pam iętali tam tejsi 
m ieszk ań cy . P rezyd en t z  S t. R ose  op isu je ten  feno­
m en następującem i s ło w y :

« Zrana o godzin ie  10 ro z leg ł się  m ocny grzm ot ł 
gęste  b ity  p io ru n y , w tejże chw ili postrzeżono słup  
o g n is ty , śród k łęb ów  dym u w y try sk u ją cy  w p ow ie­
trze  z  krateru wulkanu. Jasność dnia o s ła b ia ła  effekt 
teg o  przerażającego w idow iska; a le  ku zm ierzch ow i 
i w  nocy w idziano ja k o  kolum na p łom ienia  w szero ­
k ich  rozw ijającego  się  k ręg a ch , w z n ió s łsz y  się  spa- 
n ia le  do niezm iernej w p ow ietrzu  w yso k o śc i , nagle  
p otem  z  strasznym  trzask iem  rozp rysn ęla  się  i zn a­
czn ą  przestrzeń  za leg ła  na ziem i. J a sn o ść , którą  
ten  p iękny, ale zgubny fenom en r o z to c z y ł ,  b y ła  tak  
w ie lk a ,  iż  na kilka mil w o k o ło  śród nocy czy ta ć  
b y ło  m ożna. W parę godzin  po rozpryśnieniu  ogn i­
stej k o lu m n y , postrzeżono trzy  od dzielne strum ienie  
o g n ia , k tóre z  w ierzch o łk a  góry w  prostym  do s to li­
c y  przez p ow ietrze  zm ierza ły  kierunku. Jeden z tych  
strum ieni z a w ie r a ł 20 stóp na szerok ość; o sa d z iw szy  
w a rsztę  la w y  na 5 stóp szeroką, p op łyn ą ł do m orza, 
k tórego  fa le do takiej w zn io sły  się  w ysok ości, iż na­

stęp n ie z  p ow ietrza  w  postaci deszczu  sp a d a ły . T e-  
g o ż  sam ego  dnia zrana padał drobny d eszcz  z ło ż o n y  
z  czarnego p o p io łu , z ło c is ty c h  wiókienek s z k la n ych  
i s ia rczy sty ch  częśc i.

D e s z c z  p ia s z c z y s ty .  D nia 8 lipra r. 1827 p ad ał w  
P ciro p a w ló w sk u  ( w K am czatce  / o godzin ie  4 zrana  
g w a łto w n y  d eszcz  za w iera jący  drobny piasek.

D e s z c z  z  kwiec is tego  p y ł u ,  czy li krw aw y d e s z c z ,  
z a d z iw ił i p rzeraz ił m ieszkańców  Starburga na dniu 
22 m aja r. 1822. R ozu m ia n o , że je st  m ineralnym  
siarczystym  d e sz c z e m ; ale nic tak b y ło  w istocie . 
Fenom en ten często  zjaw ia  się  w ok olicacn  posiada­
jących  obszerne la sy  jo d ło w e , lub św ierk ow e. W  
cza sie  rozw ijania się  k w iatu  , m ocne w ia try  unoszą  
p y ł w  g ó r ę , k tóry  potem  razem  z  d eszczem  spada  
na ziem ię .

P o d a je s ię d o  publicznej w iadom ości, iż dobra K ustków  
z  p rzy leg lo śc ią  częśc i na w si M itoszew cu  T urow i-  
zna zw an ą  w  pow iecie  i ob w od zie P rzasnyskim  leżą: 
ce na la t trzy  p oczyn ając od dnia 24 czerw ca  r. b- 
w  dniu 15 teg o ż  m ca czerw ca  o god zin ie  10 z  rana 
przed Antonim  N isk iem  regentem  pow iatu  P rza sn y ­
sk iego  w  d zierżaw ę w yp u szczo n e  będą, cena rocznej 
d zierżaw y  z łp . 3000. — P rzasnysz dnia I m a ja J 8 3 0 r .— 
G u t o w s k i  kom ornik sądu P rzasn ysk iego .

S łu żą cy  op atrzon y  w dobre św ia d ec tw a  i rekom en­
dacją , posiad ający  języ k  n iem ieck i, i b yw ający  już  
w podróżach , a ch cący  jechać z  państw em  do K arls­
b a d ; zg ło s i s ię  do rządcy pa łacu  Nro 497 przy u licy  
P o d w a l, albo na K rakow . Przedin . pod N er 377.

Osoba posiadająca e ta to w y  urząd , będąca w  
stan ie z ło ż y ć  n aw et kaucję, g d y b y  teg o  potrzeba w y ­
m aga ła  , ż y c z y  sob ie  przyjąć ob ow iązek  K ZĄ D C T  
DOM U tu w W arszaw ie; da lsza  w iadom ość w k an to­
rze g łó w n y m  K urjera P o lsk iego .

KLACZ KARA an glizow an a , w ierzchow a, ro- 
s ia  , dobrze ujeżdżona , do sprzedania ; w iad om ość  
o niej p ow ziąść  m ożna p rzy u licy  P rzejazd  naprze­
c iw  a rsen a łu , w prost u licy  D łu giej pod N rem  649 
na 2em  p iętrze od ty łu , w  domu now u-m urującym  się: 

K L A C Z  b rudnu-kasztanonata  , a n g liz o w a n a , 
siedm  la t m ająca , dobrze ujeżdżona i bardzo sp o­
kojn a , jest do sprzedania za  cenę bardzo um iarko­
w aną. W idzieć ją  m ożna w  K ró lik arn i, g d z ie  także  
o jej cen ie udzieli w iadom ość m ieszk ający  tam ogro­
dnik M uller.

P r z y b y ło  z  O bwodu B ia ło sto ck ieg o  sz e ść  w ierz ­
ch ow ych  KONI różnej m a śc i, już  ujeżdżonych i w y -  
an g lezow an ych ; k toby  sob ie  ż y c z y ł  którego z  nich  
n a b y ć , niech się  uda na N a lew k i pod N er  2248 do 
stajni w podw órzu.
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